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Onegdaj po południu kompanja z około 100 osób 
złożona, wróciła do W a rsza w y  z pobożnej pielgrzym­
ki odbytej do Częstochowy. Godło Zbawienia iv iizyz 
Śty, 6 Ch irągwi z wizerunkami N. MAR.I1 Często­
chowskiej, i Ołtarzyk niesiony przez 4 dziewic, po­
przedzały to pobożne stowarzyszenie.

1 wczoraj tak iak dwóch dni poprzednich Mieszkań­
cy TVorszaw y, obchodząc radosna wiadomość o zaślu­
binach Córki >T. CESARZA i KRÓLA, oświecili swoie 
domy. Na gmachu Ratusza Głównego, iaśniały Cyfry 
D o s t o j n y c h  N o w o ż e ń c ó w ". W liczbie innych staran­
nych oświetleń, uważano piękną illuminację kraty 
dziedzińcowej pałacu T a rn o w sk ich , (gdzie iest mie­
szkanie d zisiejszego Konsula Jlnego P ruskiego). Cała 
ta krata iaśniała blaskiem lampionów, których dwa 
rzędy górne kolorowe, to iest błękitne i czerwone, 
ślicznie uzupełniały elfekt.

Najwyższym rozkazem z d. 26 Czer: r. b. awanso­
wani zostali, za odznaczenie się w służbie, z Warszaw: 
dywizjonu żandarmów, Porucznicy: Matuszkiewicz 
i Bielanowski na Sztabs-Kapitanów; Praporszczyk 
Staw iński na Porucznika; Naczelnik komendy żan­
darmów w' Ostrołęce Porucz: B udogow ski, na Sztabs- 
Kapitana, z pozostawieniem przy teraźniejszych obo­
wiązkach. Z korpusu inżenierów: Plac-Major W arsz: 
Alexandrowskiej cytadelli, liczący się w sapernych 
bataljonach Podpułkownik B ykó w , na Pułkownika, z 
pozostawieniem przy teraźniejszych obow iązkach.

Rada Administr: 10 b .m . powołała Szefa Wydziału 
Rontrolli w A aj wyż: Izbie Obrachunki, Kaie: O jrza- 
nowskiego , na pełniącego obowiązki Asesora tejże Iz­
by; mianowała : Rachmistrza 2giej ki:, Jana Grochow­
skiego , Rachmistrzem kl: lszej, i PodrachmistrzaKar: 
Zalew skiego , Rachmistrzem kl: 2giej w Najw: Izbie 
Obrachunki. Taż Rada mianowała Zastępcę Asesora 
Prokuratorji Królestwa, Jana M ikoszewskiego, Ma­
gistra Prawa, pełniącym obow: Zastępcy Obrońcy tejże 
Prokuratorji.

Z powodu szczęśliwie odbytych zaręczyn i zaślubin 
J .  C. W. W . X. O l g i  M i k o ł A.j k w n y , z  J. K. W . X. Na­
stępcą Tronu TVirtem bergskiego , odprawiono we 
wszystkich Synagogach i domach modlitwy Izra e li­
tów  Warszawy i Pragi dziękczynne Nabożeństwo, i za­
syłano modły do Króla Królów, o zlanie szczęścia na 
Nowo-zaśiubionych , porządkiem przez Dozór Bóżni­
czy wskazanym. W  Synagodze przy ulicy Danielc- 
wiczowskiej po odczytaniu Najwyższych Manifestów 
przez p. o. Prezyduiącego w Dozorze Bóżniczym, i za­

razem Przełożonego tejże Synagogi .T. G liksberga , 
Kantor S za fir  pdprawił modlitwę: »IIanothen Te-
szuah», za pomyślność NN. R o d z i n y  C e s a r s k i e j ;  na­
stępnie Dr Goldschm idt w treściwej mowie wy stawił 
ważność obchodu, zamykaiąc one buduiącą modlitwą za 
pomyślność Nowo-zaślubionych. Psalm 21 »Panie, 
m o c ą  Twoią rozraduje się Króla, odśpiewano tu  iak i 
w Synagodze przy Szkole Rabinów, chórem podług  
niuzy kfP. Dobrzyńskiego. Poczem śpiewano psalm 45 
„Czyny moje poświęcam Królowi»; a zakończono zna­
nym Hymnem Lw ow a. Członkowie Synagogi przy u- 
licy Danielewiczowskiej, dla uczczenia pamiętnego ob­
chodu, ofiarowali złoży ć fu n d u sz  na  w yposażenie bie­
dn e j D ziew czyny  swego wyznania.

Prospekt na  K siążkę do N abożeństw a poci ty tu łem  
G ł o s  D u s z y .  v,C żujcie, m odląc się na  kazcly czas, 
abyście godni byli u jść  lego w szystk iego , co m a  
przy jść , i stanąć 'przed S yn em  C złow ieczym  ’ (Łuk: 
XXI. 36). Ktokolwiek zastanowi się nad te mi słowami 
ZBAWICIELA, przyzna, iż modlitwa iest jednym z wa­
żnych obowiązków Chrześcjanina i najpierwszą ie^o 
potrzebą. Lecz zbawienne z modlitwy pożytki tylko 
od dobrego iej wykonania zależą. Wprawdzie pobo­
żność i gorącość uczuć, wzniesienie myśli a upokorze­
nie ducha są istotnemi warunkami modlitwy; ale iakże 
to ci.żko i rzadko przychodzi nam własnemi siłami 
nadać modłom naszym tę doskonałość! I ten to iest 
powód że Kościoł Święty i za iego przykładem , pisa­
rze Pobożni, pragnąc podać bliźnim sposoby ułatw ia- 
iące skupienie ducha i obudzaiące religijne uczucia, 
przez w y  dawanie Książek'do Nabożeństwa, zaradzaią 
roztargnieniu naszemu, nieumieiętuości, potrzebie ser­
ca myśli i rozumu, bo w książkach takich znajduią się 
zbawienne nauki, buduiące rozmyślania i święte posta­
nowienia. Lecz czyliż możemy się pochlubić, że w ię- 
zvku polskim mamy książkę, któraby tym warunkom 
i tv m potrzebom w zupełności odpowiadała? Niektóre 
z podobnych książek, obok pewnych zalet, zbyt są 
krótkie i tylko do naglejszego użytku przydatne, inne 
nicpoprawnością stylu i gminną prostotą nie zaspaka- 
iaią zadań klassy ukszlałconej, inne wreszcie w zbyt 
górnych wyrazach, nie zadowalaią duszy pragnącej 
szczerego wylania uczuć. Dla tego też nic rzadko wi­
dzieć można, iż osoby pragnące dogodzić swemu po­
bożnemu, gorętszemu usposobieniu, zmuszone są albo 
w obcym modlić się ięzyku, albo po kilka przynosić
z sobą książek do Kościoła. Z przyjemnością więc i po­
ciechą duchowną donosimy pobożnym, iż między pi



—  930  —

smarni po męża znanym z swej religijności i wydania 
wielu pism treści duchownej, pozostała w rękopismie 
Książka do Nabożeństwa pod ty tu łem  G ł o s  D u s z y , 
z przeszło 20tu dzieł lak kraiowych iak zagranicznych 
ułożoną, dzieł przez szczególną aprobatę Kościoła za­
leconych. Rękopism ten przedstawiony został W ła ­
dzy Duchownej, która w tych o ni uf słowach swe zda­
nie w ydała: »Książkę do Nabożeństwa pod ty tu łem : 
G łos Duszy, w  rękopismie przeczytałem , która gdy 
nietylko nie zawiera w sobie nie przeciwnego nauce 
wiary i moralności Kościoła .Świętego, ale nadto będąc 
wyborem uwag i modłów z duchem kościelnego nabo­
żeństwa zgodnych, do rozkrzewiania gruntow nej po­
bożności pomiędzy wiernymi użyteczną być może, 
zdaniem moim upowszechnienia drukiem wielce iest 
godną. X. Jan Deherl, ArchidyakonM etrop: V> ars z:, 
Cenzor Archidyeqezalny ksiąg duchownych.” Tern u- 
poważnieni, pośpieszamy wydać tak zalecone dzieło, 
z tą  m iłą nadzielą, iż ono obejmując wszystko czego 
tylko Pobożny pragnąć może, odpowie zupełnie po­
trzebom duchownym osób wszelkiego stanu i wieku, 
przyda się we wszystkich czasach i okolicznościach. 
Zawierab.owiein w sobie: oprócz wielu innych modlitw, 
kilka sposobów słuchania Mszy Świętej, z których na 
szczególną uwagę zasługują: Msza przed  Komrnu- 
71j ą ,  tudzież M sza domowa dla wygody wiernych, 
którzy z powodu choroby lub innych ważnych okoli­
czności, nie mogą znajdować się u) Kościele i Nąbo- 
z< listwo na Niedzielę Palm ow ą , na W ie lk i Czwar­
tek, P iątek i Sobotę, podług obrządków kościelnych; 
Nowennę o śm ierć szczęśliwą; Nabożeństwo na Su- 
chedni dla uproszenia dobrych K apłanów ; Nabo­
żeństwo pokutne  ze szczególną starannością ułożone 
i t. p. Książka ta umiarkowaną swą ceną, pomimo 
nbsr.cruości, dostępną będzie nawet dla mniej zamo­
żnych. Chcąc przyspieszyć iej druk i ułatw ić naby­
cie, wzywamy Pobożnych niniejszym prospektem, aby 
dobre i bezinteresowne uasze chęci wesprze zechcieli 
prenum eratą, która .przyjmowaną będzie w W arszawie 
w Księgarni X X . Misjonarzy Śgo Krzyża. Kxemplarz 
składający się z przeszło 30tu arkuszy in !2m o, ko­
sztować będzie z ip , 6 ; na papierze pięknym welino­
wym zip. 15. Dzieło to wyjdzie z druku najpóźniej 
w pierwszych dniach 1’aźdz: r. b.—- X. Mętlewicz.

Na e\portację zwłok Marjanny z Byszewskieh, 
pierwszego ślubu Itullie, pow tórnego Kalinowskiej, 

i-nziś o godz; Siej z połud:, z domu N r 1146 przy ulicy 
.Żelaznej, nas sinętarz Powązkowski odbyć srę maiącą, 
.Vyn zm arłej, P rzyketó ł i znaiomych zaprasza.

i '. Paw eł Biernacki, b. Adjunkt w Biurze Policji, 
zańominowany został AJjunktem Policji wykonaw­
czej cy rku łu  7go.

B iuro W arszaw s: O ber-P olicm ajstra . W  mieście 
Karasubarze przytrzym anym  został Turecki poddany 
Abaraił Mechmet, który  niemaiąc najmniejszego po­
jęcia o sztuce lekarskiej, trudn ił się w rzeezonem 
mieście kuracją oczu, za co wysłano go za granicę 
Cesarstwa bez dozwolenia pow rotu, JO. Xiążę N a­
m ie s t n ik  Królestwa będąc o tern uwiadomiony, po­
lecić raczył aby tego cudzoziemca pod żadnym po­
zorem do kraiu tutejszego nie wpuszczać. (G. i'.) 

h W  roku upłynionym  w Królestwie Polskiem by ło  
I w ogóle zakładów naukowych 1,335, uczniów i uczen­

nic 75,S62, a między niemi: wyznania Greko-Rosyjsk: 
235, Unickiego S70, Kwanielick: 13,017, Mojżeszów: 
1,S33, i Mahometańsk: 11; wszyscy inni wyznania 
Rzymsko-Katolickiego. W domach pryw atnych zaj­
mowało się kształceniem młodzieży: Nauczycieli p ry ­
watnych 112, nauczycielek pryw atnych 57. (Całe 
obszerne sprawozdanie znajduie się w Gazecie Rzą­
dowej).

Zawieszony w obowiązkach swych pod d. 28 Czen 
(10 Lipca) r. b. W óźny nadetatowy przy T. C. G. W . 
w W arszaw ie, Ant: W ęgietew ski, po wycierpianej 
karze, do pełnienia obowiązków W oźnego wczoraj 
przyw rócony został.

P ociąg  spacerowy. R óincjjociągi maią różne klas- 
sy mieszkańców W arszawy, ale iecłcnmaią pociąg uni­
wersalny; pociąg do spaceru kolerą żelazną do Skier­
niewic w dnie niedzielne lub świąteczne. Gdy w taki 
dzień południowa uderza godzina, tłum y ochotnych 
przeiazdki zalegaią wagony na kolei; nie ieden przy­
biega zdyszany z obawą opóźnienia poświstu; tu po­
ważny tatulo nosi naiednem reku dziecko, a pod drugą 
chustkę małżonki, parasolik, laskę, czasem i zawiniątko 
z zapasem żywności; Damy także przyśpieszaią kroku 
bo do p a r y  bez nich trudno; a na przoazie parochód. 

1 w r e  i k ip i  i b u c zy  i p r y s k a ,
J a k  g d y  o g ie ń  '■  w o d ą  się  z e t r z e ,
A ż  p o d  o b ło k i  k ł ę b y  dym u c iska ,
G łośnym  św istem  ̂ w strząsa pow ietrze .

W szyscy wreszcie pomieścili się, ostatni znak iest da­
ny i lotem strzały  spieszy cała karawana drogą iero- 
zolimską do celu przeiazdki. H um orystyk rozliczne 
znajdzie w niej przedmioty spostrzeżeń; tu  poważna 
toczy się gawędka o spodziewanych plonach iakic 
przedstawiają pola przesuwaiące się przed okiem; tam 
podeszła małrona z krótkim  wzrokiem pyta się kon­
duktora czy nie widział iej męża, grzeczny konduktor 
odpowiada iej, że w swoim pociągu pewno męża znaj­
dzie; w' innera miejscu modniś rozpacza, że na iednej 
z stacji pośrednich zapomniał rękawiczkę, i tylko zie- 
dną rękawiczką przyiedzie do Skierniewic; owdzie 
gurmand piastuie na kolanie próżny kufel odlemonja- 
dy, za którą zapłacił w Pruszkow ie  a w pośpiechu
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odjazdu zapomniał kufel oddać; tam znowu Śpiący ie- 
gomość dziękuie w Grodzisku za powiedziane mu na  
i, d ro w ie , ordy kichnął na stacji poprzedniej; a w około  
gwar w esoły ,  śmiechy, hum >r najlepszy ożywia to­
warzystwo. Przybywają nakoniec do Skierniewic; 
wspaniały foxal z rotundą przepyszną przyjmuie zg ło ­
dniałych pasażerów'; bufet i stoły iadatae nieprzerwa­
nie doslarczaią p >siikówprzy odgłosie hucznej kapeli. 
Część towarzystwa śpieszy do parku, gdzie w cieniu 
drzew spożywa przywiezione z sobą potrawy; osobli­
wością w tym parku i es t- wysoka rozłożysta lipa w 4 r y  
czy pięć rozrosła potężne konary, do której szczytu  
prowadzą sztuczne schody na4ry pjątra wysokie, z w y­
sokości tej czarujący iest widok na pałac Cesarski oto­
czony drzewami pomarańczo we mi i oleandrami, na 
staw parku w którym śnieżne muskaią się łabędzie, na 
wieżę i kopułę Skierniewickiego Kościoła Sgo D u c h a ,  

iakoteż na samo miasteczko schludne, rozległe i oży ­
wione. Ekonomiczniejsi pasażerowie udaią się na o- 
biad do miasteczka do kupca Pana K osiń sk iego , poczem  
wybornie smak nią lody i inne chłodniki w Cukierni P. 
M o ra th , który dawniej utrzymywał Cukiernię w W ar­
szawie przy ulicy Sto .fańskiej. Tak wszyscy bawią 
się wesoło,m ałym  kosztem i ieszczc dość wcześnie wra­
cają do Warszawy, aby przy podwieczorku pogawę­
dzić trochę o przyjemnościach pohulanki.

Księgarnia pod lir mą Z a w a d zk ieg o  i fP ęck iego  przy 
ulicy Krak:-Przedni: w pałacu Potockich, odebrała na- 
stepuiące dzieła : Dramaty J. K orzen iow sk iego , tom 1 
zawiera: Klara, dramat w iednyni akcie; Aniela, traie- 
dja w Dciu aktach; Piękna kobieta, dramat w 5eiu ak­
tach; 12, k iiów , zł. 10. L is ty  a K ra k o w a , napisał 
Józef K re m e r ,  tom 1, Kraków, zł.  12. O jczyste  spo~ 
m in k i w  pismach do dzieiów dawnej Polski; Diary u- 
sze, Relacje, Pamiętniki i l. p. s łużyć mogące do obja­
śnienia dzieiów kraiowych, tudzież Listy historyczne 
do panowania Królów J a n a  K a z i m i e r z a  i M i c h a ł a  Ko- 
n y t i U T A ,  oraz listy J a n a  Sobieskiego  Marszałka i He­
tmana W . Koronnego, z rękopismow zebrane p. Ambr: 
Grabowskiego, 2 tomy, Kraków lS 4 5 ,z ł .  24. Szano: 
Prenumeratorowie raczą zgłosić się po odbiór tomu 2 
tegoż dzieła. Dramaty i komedje mniejsze Józ: K o rze ­
n iow skiego:  Tom 1 zawiera : Piąty akt, dramat w Im  
akcie; Zakład, kpmedja w 2ch akiach; Panna Katarzy- 
na w długach, fraszka w  lm  akcie; Stacja pocztowa 
w H u k z y ,  komet’ja w 1 akcie. Tom 2gi iuż wyszedł;  
Szano: Prenumeratorowie mogą takowy odebrać; za­
wiera: Pani Kasztelanowa dr .mat w 1 akcie; Fabry­
kant, komcdja w  :Vk : Doktór Medycyny, ko­
medyjka w ! akcie, Pośredniczka, komedyjka w lm  
akcie. N o w y  syster. w '.'■!/k i czyli gruntowne obja- 
śnienie melodji, haa-ac.nji i kompozycji muzykalnej,

wedle zasad dotąd nieznanych, oryginalnie wraz. obok 
z tłumaczeniem niemieckimi ułożone, przez X. Jar- 
musiewicza, w Wiedniu. C h o ra ł g re g o r ja ń sk i,  ry ­
tualny, history cznie objaśniony, i na teraźniejsze nuty 
przełożony dla uży tku chórów kościelnych,z akompa: 
organu- lub fortepjanu.

Ludność m. W arszawy, podług pochodzenia rodo­
wego w r. 1845 w yn osi ła : pochodzenia sławiańskie- 
go osób 107,280; niemieckiego 10,302; żydowskiego  
a) neolitów 1218; b) starozakon: 43,810; Anglików i 
Holendrów 229; Francuzów i W łochów  825; Greków  
i Ormjan 35; ogółem 163,,714 osób. (G. P.)

iNieiedcn z łaskawych Czy letników K n r je rk a ,  nad­
sy ła  nam czasem swoie t r z y  g rosze  do pomieszczenia 
w tern pisemku. Jedne z tych artykulików są dobre, i 
te skwapliwie umieszczamy; te zaś, które zakres na­
szego pisma przechodzą, albo niestosuią się do iegu 
zasad, aczkolwiek z równą co i pierwsze wdzięczno­
ścią przyięte, reponuiemy a d  a c ta . Przeglądaiąe tym 
sposobem odłożone na bok materjały, znajduiem w pa­
pierach z roku 1825, niewiadomo iakim sposobem za­
wieruszoną a nienmieszczoną wiadomość następującą, 
którą opowiadał wnukom swoim Obywatel z P o d la ­
sk iego , a która do dzisiejszego dnia Ślej A n n y ,  aczkol­
wiek po20 leiniem leżeniu, da się nieźle przy pasować.
»A nno  (t. i. roku) 17 . . ,  mówi! ów Szlachcic P o d la sk i, 
przybyłem do IV a rsza w y  za interesem; nie byłem  
w niej dawno. Za A u g u s t a  l igo ,  podbudowała się nie­
źle stolica nasza, zwłaszcza w okolicach pałacu Króle­
wskiego. Idąc oboczną ulicą K ró lew sk ą ■, spojrzałem  
na dworek nowo-wzniesiony, na którym był taki napia 
na facjacie: A nno  (roku)/7 . . .  Chciałem przeezyjać,za- 
zarzueilem w ty ł wyl oty, poprawiłem czapki, dobyłem  
okularów, wsadziłem na nos, i iakoś od niechcenia za­
w ołałem  głośno: » A nno ! " . . . . ,  był to rzeczywiście 
początek owego napisu na facjacie, który kończył się 
cyfrą 1 7 to iest datą roku wzniesienia dworku. NV i- 
dać żem krzyknął g łośno, bo niebawem w oknie fa­
cjaty ukazała się śliczna 18to-lelnial'anienka. aCo Pa u 
rozkaże?’, zapy tała mnie miłym głosem swoim. S łu ­
ży łem  w wojsku, zajrzałem nieraz S zw e d o w i  z  bliska 
w oczy, widziałem śmierć w bitwie nieieduokrolniena  
ramieniu; ale wyznam szczerze, żem się nieskonfondo- 
wał nigdy tyle, ile na widok owej dziewczyny. Jej 
oczy zraniły me serce iakgdyby strzałą. Stałem przez 
czas długi, i byłbym  tak może stal zjaką godzinę z o- 
czami wrytemi na facjatę i owe okienko, gdyby mnie 
nie zagaili na ulicy, inkiś Obywatel W  a rsza w sk i. Był  
to, jfik później dowiedziałem się , Ojciec owej dzie­
wczyny, Powr źnfk Dworski. Pyla mi, erem . mi 
m vie służyć. Zakupiłem u niego niew: .aiuż dziś wie­
le łokci lin i postronków, ale ta okoliczność plodair. mi

; * ) '
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sposobność zbliżenia się do iego nadobnej Córy. W ro- 
ciłern do nich nazaiutrz, wróciłem i dnia następnego, 
wracałem codzień, aż wreście oświadczyłem się o icj 
rękę. Przyięto mnie łaskawie, ślub odbył się w Kapli- 
cy królewskiej; Król by ł w ówczas w D reźnie , a L o- 
wroźnik miał stosunki u dw oru.” M ałżeństwo to od­
byte w sam dzieii Śtej A n n y  r. 1 7 . . ,  było arcy szczę­
śliwe; doczekało się srebrnego  a nawet złotego wese­
la , i w ydało licznych potomków. Jeden z nich w ła­
śnie, wnuk po kądzieli owego Państwa, zakomuniko­
w ał nam tę wiadomość.

W czoraj w Resursie Kupieckiej na podwieczorku 
znajdowało się osób płci obiej 00. Orkiestra>S->terMi« 
w altanie ogrodowej w jadalnią zamienionej, p rzygry­
w ała bardzo mile; ogródek b y ł illuminowany a pogo­
da i wieczór ciepły, przyczyniły  się do przyiemnosci 
zebranego przyjacielskiego grona, które życzy częst­
szych podobnych zabaw.

Skład N ut Muzycznych G. S en n ew a ld a  odebrał: 
Thalberga Les Capricieuses, Yalses na fortep:, dzieło 
64; cena złp . 5.

W krótce w W arszawie okazywaną będzie P an o ­
ra m a .

Z statystycznych wiadomości za r. 1S44 sporządzo­
nych, okazało się, że w puszczy B ia ło w ie sk ie j  było  
żubrów  993, licząc w to starych i m łodych. Chociaż 
na żubrów odbywa się polowanie bardzo rzadko, i za- 
biiaią ich zwykle najwięcej tylko 2ch lub 3ch, liczba 
ich iednak niekoniecznie powiększa się, a to z przyczy­
ny nieubłaganych nieprzyiacioł iakich maią w wilkach, 
które pożcraią m łodych żubrów;, a nawet wytępiaią i 
starych, iak to spostrzegać się daie z wykazu za rok 
1829 podanego, podług którego liczba żubrów przez 
wilków zaduszonych, wynosiła 59 sztuk. W upły- 
nionych wiekach, ludzie zabiwszy żubra, zdejmowali ze 
łba skórę i robili z niej pasy; raz dla tego, że one maią 
przyiem ny zapach, drugi raz, że pasy te używ ały ko­
biety brzemienne, iako talizman łagodzący bóle w cza­
sie rodzenia przez nich dzieci. Pasy pomienione by ły  
w takiem poszanowaniu, że Baron H erberszte in , bę­
dąc Posłem  Cesarza Austrjaekiego na dworze Polskim 
w r . 1548 otrzym ał ich aż dwa od Królowej B ony , m at­
ki Z y g m u n t a  A u g u s t a ,  a wróciwszy do swego k ra­
ju , ieden pas ofiarow a ł swej M onarehini, która go 
z zadowoleniem przyięła. Z rogu żubra dawniej ro­
bili kielichy do toastów w czasie biesiad myśliwskich. 
P linjusz powiada, że z delikatnie w yrżniętego żubro­
wego rogu, robiono także la ta rn ie  (czy nie lampy lub 
kinkiety)? używane przez bogaczy do ozdób ichr ko­
mnat. ( Z  Pszczoły półąocnej).

Ruszkow ski łab jan , Czeladnik parasolniczy, lat 37 
liczący, żonaty, maiąey iedną Córkę, wczoraj między

godziną 3cią a 4tą z południa, kąpiąc się w Wiśle prze­
ciwko ulicy Boleść, u tonął, i pomimo udzielonego mu 
ratunku po wydobyciu z wody, do życia przywróco­
ny być nie m ógł.

Na ostatnich targach W arszaws: i Prags:, płacono 
za korzec 4ro-ćwierc: żyta rs. 4 k. 20 (zł. 28 gr. 12). 
Pszenicy rs. 4 k. 9S (zł. 33 gr. 0). Jęezin: rs. 3 k. ftP /z  
(zł. 23 '/z). Owsu rs. 2 k. 30 (zł. 15 gr. 10). Siana 
fura iedno-konna od rs. 1 k. 50 do rs. 3 k. 45 (od zł. 10 
do zł. 23); parokonna rs. 3 kop. 90 do rs. 4 k. S0 (od 
zł. 20 do zł. 32). Słomy fura zwyczajna od rs. 1 k. 20 
do rs. 2 k. 70 (od zł. 8 do zł. 1S). W ół dobry od rs. 
37 do rs. 54 (od zł. 240 g r .2 0  do zł. 300); średni od 
rs. 28 do rs. 30 (od zł. 180 gr. 20 do zł. 240; lichy od 
rs. 21 k. 00 do rs. 27 (od zł. 144 do zł. 180). Cielę od 
rs. 2 k. 10 do rs. 3 k. 45 (od zł. 14 do zł. 23). Kartofl 
korzec rs. 1 kop. 9 2 '/z (zł. 12 gr. 25). Okowity gar­
niec k. 90 (zł. 0 gr. 12); Szumowki k.57 (zł. 3 g ro ­
szy 24). (G. P.)

Minęło pó ł wieku, iakowoezesny D yrektor Teatru  
i wzorowy Artysta dramaty: Woje: B ogusław ski napi­
sał poezje Opery C ud m n iem any  czyli K rakow iacy  
i G óra le , do której ówczesny ieden z pierwszych 
skrzypków orkiestry Królewskiej, Jan b le ja n i, u ło­
ży ł m u z y k ę .  W esołe to dzieło było  na scenie W ar­
szawskiej przedstawione 134 razy, a wczorajsze wzno­
wienie z zadowoleniem przez Publiczność przyiętem 
zostało. Piękne tańce wieśniacze, nowe w znacznej 
liczbie ubiory, i dekoracja pędzla P. Sakelego , przed- 
stawiaiąca okolice O jcowa , pomnożyły przyiemność. 
Po ukończeniu przywołani wszyscy Artyści maiąey 
g łów ne role; JPani R yw acka  (M łynarka), J Panna M o­
lds (Basia), JP P . Jasińsk i (Bardos), Ż ó łko w sk i (Or­
ganista), K a ra siń sk i (Mły narz), M alew ski (F urman), 
P anczykow ski (Jouek), M atuszyński (Stach), T ro ­
sze! (Bryndas).

V _ w  Gminie P a rzn a , niewiadomi sprawcy dokonali
gwałtow nym  sposobem kradzież rzeczy i pieniędzy 
w ilości złp . 8,300, przez wyłamanie okienicy.

A n g l ja .   Nowe ministerstwo w tych dniach mia­
ło  przedstawić Parlamentowi wniosek względem cła 
od cukru . Na przyszłem  posiedzeniu przedstawi wnio­
sek względem użyźnienia odłogiem leżących gruntów  
w Jrlandji. —  Ib ra h im  Basza 15go b. m. udał się ko- 
leią żelazną do P o r t s rnutu. Poprzedniego wieczoru 
dał obiad wswoiem mieszkaniu, i znajdował się na ucz­
cie u Lorda P a lm e r s to n a ; poczem miał z nim d ługą 
rozmowę w ministerstwie spraw zagr:. W  P ortsm u-  
cie lOgo b. m. wsiadł na Królewski parostatek ofiaro­
wany mu dft dyspozycji przez Królowe. Ib ra h im  
p rzesła ł Prezydentowi L o ndynu  1,000 dukatów dla 
ubogich stolicy, i wraca z P orlsm u tu  w prost do Egi-
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,)tu.  Królowa w końcu iesieni ma zwiedzi.' Irlandję;
przez kilka dni zabawi w zamku dublińskim, nastę­
pnie odwiedzi M argrabiego O rmonde  i innych— Lord 
N orm anby  ma być mianowany Posłem w P a r y ż u .—  
Kopalnia ołowiu pod T ru ro , 9go b. in. śród gw ałto­
wnej burzy, nagle została zalaną; 34 robotników zna­
l a z ł o  śmierć przy tern nieszczęściu.—  Margrabia S a l-  
d anha  mianowany Ministrem wojny w nowem mini­
sterstwie portugalskiem; 15go b. m. przyby ł  z Osten­
d y  do Londynu.

B e lg ja . —  Syn byłego Ministra D esnuiisieres (Ile­
ni ez je i') uda się do R zym u , gdzie tymczasowo będzie 
sprawował inter; bclgiekie. —  Dostawa przędzy ba­
wełnianej i w ełny w pierwszem półroczu b. r. zmniej­
szyła się w Belgji w porównaniu z latami poprzedniemi.

p ra n e j a .—  M arszałek B iuźo  25go z. m. spodzie­
wany był w M a rsy lji , zkąd miał udać się do swoich 
dóbr; z Ministrem wojny miał poróżnić się o to, kto 
go ma zastąpić w gubernatorstw ie ieneralnem. Mini- 
iiisler wojny b y ł za Jenerałem  de B a r ,  a Marszałek 
B iuźo  za Jenerałem  B edeau  (Bedo).—  W  m inister­
stwie wojny w tych dniach zaprow adzony będzie oso­
bny wydział dla spraw A lgierji.—  W  M inisterstwie 
spraw zagranicz; nikt tymczasem Pana Gizo  nie zastę- 
puie. Co tydzień odchodzi do niego goniec z ważniej- 
szemi depeszami. Minister spraw wewn: P. D uchalel 
(I)juszatel), bardzo iest zatrudniony nastąpić maiące- 
mi w yboram i.—  M inister prac publiczn: P. D um on  
rozporządził, aby osuszono kałużę torfową w blisko­
ści A r r a s , gdzie na kolei żelaznej zaszło nieszczęście. 
Towarzystwo i urzędnicy kolei żelaznej północnej, 
ułożyli się iuż z kilku ranionemi o wynagrodzenie. 
Malarz z U l  otrzym ał 800 f r . , a wdowa która utraci­
ła  dziecko przy tein nieszczęściu, otrzyma 400 fr. —  
Odtąd ma być poleconem, aby na kolciach żelaznych 
odrazu kursow ały tylko pociągi złożone z20 tu  wago­

n y  —  Nowy Biskup Algieru X. P a v y  obejmuiąc 
swoia dyecezję, w ydał list pasterski przypominający 
ile wielkich zabytków dla Chrześcjaństwa zaw iera zie­
mia afrykańska. —  M inister oświecenia Hrabia Kai- 
w a n d y , Sgo b. m. udał się w towarzystwie M arszałka 
B iu ź o i kilku znakomitych urzędniku^z A lg ie ru  przez 
B u fa r y k d o  Medelii- l  A lg ie ru  i K o n s ta n ty n y wia­
domości są zaspokaiaiące. O pobycie A b d e lka d era ,
nie ma nic pewnego. . , , .

ł l is zp a n ja .—  Brat Xięcia R janzares, ma byc mia­
nowany Posłem  w W enezueli. —  Rozmaite gałęzie 
dochodów niestałych, zostały te ra z ^ c id o M  pod za- 

,ąd iednegi 
N iem cy.-

aocnouow i i iu m ij iu ,  — j • i c
rząd iednego D yrektora w Ministerstwie skarbu.

' N iem cy .— Do B e r lin a  przyszła smutna wiadomość 
z Rzym u,że 12go b.m. Xżę F r y d e r y k - H en ryk- K arol, 
S try j Króla Pruskiego, um arł na apoplexję. Zm arły

Xżę b y ł 3cim synem F r y d e r y k a -W ilh e lm a  lig o ; 
miał lat 65; by ł Jenerałem  piechoty i W ielkim Mi­
strzem O rd eru  Pruskiego Sgo J an a  Jerozolimskiego. 
Odznaczał się w ostatniej o niepodległość wojnie, o- 
siadł następnie z powodu nadwątlonego zdrowia we 
W łoszech , gdzie poświęcił, się poważnym naukom. 
Dwór Królewski przyw dział po nim 4-tygodniową
żałobę. .

Poznań 21 L ipca . —  Bezzasadną test rozgłoszona 
przez"niektóre gazety wiadomość, że prace Komisji 
śledczej względem tutejszych politycznych przewi­
nień bliskie są ukończenia. Jestto , ile od członków  
rzeczonej Komisji słyszeliśmy, przy mnóstwie uwię­
zionych zupełnem niepodobieństwem.—  Przez lulka 
dni spostrzegano na ulicach Poznania obcego Mnicha; 
wczoraj tenże przez policją aresztowanym został.

Z n a d  g ra n icy  G alic ji IG L ip ca . —  Do Lwowa / 
dziś przybyć ma nowy Cesarski Komisarz naszej pro-/ 
wincji Hrabia S ta d  jo n . —  Śledztwo przeciwko Szeli+ 
toczy się ieszcze.

W Nrze 159 Gazety Krakow skiej czytam y co nastę- 
puie: Gazeta W rocław ska z d. 21 b. m. Nr 167, umie­
ściła znowu arty k u ł korrespondencyjny od granicy 
galicyjskiej zd . 15 Lipca, wedle którego Rząd tymcza­
sowy krakowski, na pokrycie nadzwyczajnych wyda­
tków, które od óciu miesięcy kraj ten obciążają, iest 
w trakcie zaciągnienia pożyczki dw a rniljony  z ło tych  
r e ń s k i c h  w konwencyjnej monecie. Jesteśmy upo­
ważnieni oświadczyć, że wiadomość ta iest po prostu 
z palca wyssana, że przeto Rządowi tymczasowemu 
krakowskiemu aż do tej chwili, o żadnej pożyczce ani 
przez myśl nic przeszło, a dopieroż o 2ch miljonach 
złotych reńskich. Z pewnością przeto spodziewać , 
się możemy, że szacowna Redakcja gazety w rocław ­
skiej niniejsze sprostowanie udzielonej sobie powyż­
szej fałszyw ej wiadomości, do swoich kolumn przy- 
iąć zechce.

T u rc ja . —  Ciało dyplomatyczne pod przewodnic­
twem swego senjora Posła ang:, powitało Sułtana mo­
wą, zaiego powrotem do stolicy. Sułtan miał na sobie 
surdut błękitny złotem w yszywany, u którego każdy 
guzik i e s t  z brylantu, pantalony białe, szprzączkę od 
szabli klejnotami wysadzaną, podobną też rękoieść i 
pochwę; n a  piersiach m iał wspaniały order Mszan, a 
na głow ie larpusz  (Egipski). —  Dla Wice Króla 
Egiptu przysposabiaią mieszkanie w pałacu C zyra g a n , 
gilzie dawniej mieszkał R y za  Basza. —  Chan Mirza 
A " a s s i , stawia ieszcze trudności względem załatw ie­
nia sporów między Persją a Porta.

W ło c h y . —  Poseł austrjacki Sgo b .m . na uroczy- 
stem posłuchaniu, z ło ży ł O jcu  Smu swoie listy wie­
rzytelne. — K ardynałowie którzy zjechali się nakon-
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klawe, opuszczaią iuż stolicę Papiezką. —  Ojciec Sty 
Pju.t / Kty idąc za przykładem Julji/sza l ig o , chce 
osobiście bez znacznego orszaku zwiedzić prowincje 
swego państwa, aby wysłuchać prośby swoich podda­
nych .—  Pułki szwajcarskie w kraiu Papiezkieui, ma- 
ią być rozwiązane. —  Gdy niedawno.Ojciec Sty udał 
się pieszo do Kościoła, kilku Dworzan uważało to za 
i-zęcz niebezpieczną; na to Papież odpowiedział: ie  
s k o r o  znajduje się między swoiemi poiidanemi, nie o- 
bnwia się nikogo.

Rozmaitości. — N. W iktor j a  Królowa Anglji, po­
siada iedną z cnot swego narodu, to iest punktualność 
w najwyższym stopniu, i lubi widzieć tę cnotę w ota- 
czaiąoych i a osobach, Razu iednego cały Dwór iuż ze­
brał się , ażeby znajdować się na iakiejś publicznej u- 
roczy sto.ści. Mężna Sutherland, Wielka Ochmistrzy­
ni Dworu, której honorowe miejsce przy Monarchini 
przypadło, jeszcze nic przybyła, przezco wyiazd spó­
źniał.sic. Już kwandrans mijał i Monarchini okazywa­
ła  niecierpliwość; nareszcie gdy Królowa iuż znudzo­
na, chciała wsiadać do powozu, nadbiegła Mężna mo­
cno zadyszana, i ledwie mogła wyiąknąć usprawiedli­
wienie; Królowa zaś odpowiedziała: »Moia kochana 
Xiężno, ia myślę że masz zły zegarek;’' i zdjąwszy 
z siebie paradny zegarek, zawiesiła goXiężnie. Ta lek­
cja zrobiła pomimo znacznego podarunku, wielkie wra­
żenie; Mężna to bladła, to czerwieniała, i nie mogła 
łez wstrzymać, a nazaiulrz podała prośbę o uwolnie­
nie.— fjioatry Mitanollo Artystki na skrzypcach, któ­
re niedawno ogłaszane były w gazetach iako lube pą- 
oz/i i rozmijające się, iuż teraz ogłoszone są w gaze­
cie -Berlińskiej przez Psum Het/slab , iako w yrosłe i  

ojrzałe Panny. —- Da zet a wiejska niemiecka radzi 
napisać sobie za uchem  następujący wier.dk:

Czyj  honor pr: y  wiązań do cielca złotego,
Ten nie m a 'żadnego.

W i ę k s z e j  prawdy w tak krótkich wyrazach, iuż trudno 
napisać.—  W P radze Pieskiej ogłoszono licytację na 
lóO wiader atramentu. >iAh mój BOŻE!” pisze Wie­
deńska gazeta, »ileż to romansów do gabinetów czy ta­
nia dostarczy ( by można; ani Alex: Dumas, ani Ktig: 
Sue, ani żaden najbujniejszy Pisarz, nie byłby  w s ia ­
nie wypisać tego atramentu. A wiele to kłamstw żur- 
nalowych, ile parcjalnych krytyk, obok najpiękniej­
szych i najbujniejszych myśli w nicm y.najduie się. 
Angielskiemu pierwszemu Ex-Ministrowi PU, ma być 
pu-stawiany emnuutent j rzez składki; iedirak nikt wię­
cej nic może na ten monument podpisać żak <‘ł grosze, 
r  to żeby poka/.ać, iaL wielką popularność P il  posiada 
w Anglji.—  Instrumentalni Kpicwucy węgierscy 1 1*. 
Wejs", Zorer, Sz ■ -rz i Grincwejg, którzy naśladując 
ipstrniMcjity muzyczne, iakoto: klarnet, fagot, wal tur­

nię, trąbkę, różne wyiątki tak serjó iako i komicznych 
oper, oraz woienne marsze i śpiewy marsowe wykony- 
waią , podobali się bardzo w Wiedniu. Tamtejsza ga­
zeta pisze: sJeżeli W iedcńczycy nazwali Kannę Lind  
zeszłowicczną lutnią Apoi ina , a Pannę Klslc-r tań­
cującym betem , to śmiało można tych Panów nazwać 
śpiewaiącemi instrumentami.—  Dla Konserwatorjum 
muzycznego w Seapolu , zatwierdził Król Neapolitań- 
ski Szkołę skrzypiec; a Dyrektor tegoż Konserwafeo- 
rjum P. M erkadanle, wezwał z Pary ża Pana B riard  
na Profesora tejże szko ły .—  W pocztowym dyliżan­
sie przybyli do S p a a  Hiszpan i Portugalczyk, i sta­
nęli w iednymże gościnnym doinu; ale od czasu przy­
bycia tam że, zdawali się unikać siebie i nienawidzieć 
i eden drugiego. Hiszpan ciągłe powtarzał: » widzicie 
tego Portugalczyka, znam go iako najgorszego łotra, 
i radzę wam, strzeżcie się iego.” Portugalczyk zaś wo­
ła ł ,  skoro Hiszpana postrzeg ł: »czy w idzicie Panowie 
tego Hiszpana? to iest największy oszust.” I tak łaiali 
się przez kiika ty godni, a!c pili dobrze, iedli dobrze, 
długów narobili i pewnego rana z Oberży zniknęli. Go­
spodarz znalazł w ich kufrach i mantęlzaku ty lko ka­
mienie. Oba byli oszuści i zgrabnie im udało się; kie­
dy bowiem słyszymy kogo ciągle o łotrostwie drugiego 
mówiącego, koniecznie nam zdaiesię, że iest uczciwy m 
człowiekiem, a ci Panow ie alians między sobą zawarli. 
—  Vr pierwszym Teatrze w Paryżu, nrnno przedsta­
wić nową kómcdję pod ty t: N otarjusz, ale Kolcgjum 
Nołarjuszów sprzeciwiło się temu tytułowi; więc tą na­
zwano Spekulanci,i grano ią, ale niepodubała się: wcale.

PRZYJECHALI do WARSZAW Y.
Dobrzański  Rom: O j ; :  /. Deiublina; Iłabermau Ranili: Drzezra 

a P ru s s ;  Kflęki  W oje :  O b y iz P ie g łć w ;  List Adolf  F a b ry k a n t  C u ­
k ru  z P ru ss ;  Slarosicwicz Aut: O b ; :  z Płocka;  W iń s k i  leu :  Oby: 
i  Kulisz .  (C .  I '.)

19 O W1 ES K TETHIA-
R óżne ŁOKALfc. są do naięcia od Sgo k lic lia la  r , b. pod 

S r  2244 A. p rz y  u licy  N alew ki, W iadom ość u w łaśc ic ie la
domu.

.‘W I E Ś  K Ą . T I E  C ¥ 6 1 N T .  w Powiecie
Pułtusk im ,  G ubcni j i  P łock ie j ,  o dwie w iorsty  od Mineta Na-* 
sielska, dwie mil od Nowogieorgiewskn,  w iors la  od b udu ją ­
cej iw  szosę Gdansi icj, 3 mil od Miasta P u ł tu s k a  położona, 
z .tern/e Miastem trak iem  kiły ni szosę skomunikowana, w d o ­
b re j  g lebie  g run tu  będąca ,  z lasem, stawem i s t ru g ą  do b u ­
dowy M X y n u zdolną, w siano i pas twiska obfita, iest de 
sprzedania-  w każdym czasie,  pod  bardzo k o iz y .  tnemi w a ru n ­
kami, z pozostawieniem na gruncie  T ow arz y s tw a  znacznej wve- 
i .yfclnosek na te raz  niew ymag inej. Bliższą w iadomość 1110- 
żtiją pow /.iąść na g runc ie ,  i u W laśc i  i^ia J ó z e fa  Z a b ie lsk ieęo  
Obrońcy w inkscie  P u l  ; ku zamies /kuiego.

\V domu przy-ulicy  Ni -.u-wki pod -rem 2243, na 2gfem  pfą- 
t rze ,  rozpocznie  się v. p rzysz ły  V, Lorek, to iest d. 28 L ipca  
r. b o gedz: Sciej po  pt ludniu i dni następnych, p ry w a ta*  
p rzedaż  pi zez publiczną licytacją  rozmaitych I IU C IIG M O SG I
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od p o trzeb  pensyjnych pozosta łych ,  i alt o to : F o r te p ia n ó w  o 
6ciu oktawach, Szaf, Stołów, Ławek, Kałamarzy, Naczyń 
miedzianych, mosiężnych i żelaznych, tudzież Faiansu, P o r ­
celany i Kryształów, a to za gotowe zaraz pieniądze, z obo­
wiązkiem natychmiastowego zabrania nabytego przedmiotu.

M O łjO i¥ » F A . 0 'Pil 31/2 0<l W arszawy, a a 5
werst od szor.se do Nowogicorglewska idącego, na lewym 
brzegu W isły  leżąca, parę tysięcy dochodu rocznie przyno­
sząca, Z Łąkami, Lasem, Budowlami l gotową intralą,  ieat 
do zbycia za pontierną cenę. Informację o tej Kelonji i o 
będących na zbyciu kilku młodych S i  85Ni8®-AE4 A S ' tS  rassy 
holenderskiej, powziąść można we wsi Pilicy między Mnisze- 
wein a W ark ą  leżącej, i w Ksncelarji  Kobylttuskiego Adwo­
kata w Warszawie pczy ulicy Długiej pod Nrem 5 S 9 .

W  dobrach Leszno w Powiecie Warszawskim, iest do sprze­
dania ŻYTO Amerykańskie, korzec po zł. 60; o kupnie do­
wiedzieć się można na miejscu, lub w domu przechodnim zwa­
nym Rezlera Nr Pol,  u Rządcy.—  W” tymże domu, iest do wy­
najęcia LOKAL na 2m piątrze od Krakt-Przedm:, składaiący 
sie z 4ch Pokoiów, Przedpokoid, 2ch Alkńwck, Szpiżarni, o- 
s o b n e g o  Pokoiu z dużą kuchnią i Piwnicą. Wiadomość tamże, 

-gę Dnia 19 b .  m. w nocy we wsi Kaszewydworne, 
we Dworze, skradziono ze Stajni 2 KONIE gnia- 

. y  ^e* ro '^«» powozowe, dobrej tuszy i dobrze utn^y-
mywane, a mianowicie : 1) W alach lat 7, nogitza- 

dnic pod pentliny białe, ogon krótki prżez brak włosów; 2) Klacz 
źrebna lat S, noga zadnia iedna pod pentlinę biała. K to  udzieli 
wiadonmść do W ójta  Gminy Kaszewy w Kutnie,  odbierze p rzy ­
zwoitą nagrodę.

K W IT  na zl. 4000 czyli Rsr. 600, przez Dorotę z Fiszerów 
Kóppen 5 Lipca 1843 r. na irnie SzmUlaKropiwki wydany, wraz 
z innemi Papierami Sądowemi, zaginął. Uprasza się łaskawego 
Znalazcę o oddanie go pod N r 2424, za nagrodą, o który iuż. po- 
czyniono stosowne ostrzeżenia.

Gdy massa czynna pozostałości po niegdy Stanisławie l ir .  
Grabowskim Kontrolerze Jeneralnym Najwyższej Izby Obra­
chunkowe i Królestwa, iuż przez spisanie Inwentarza uregu­
lowana została, przeto celem ustanowienia w następstwie mas- 
„  hiernei wzywa się wszystkich Interesentów pretensje do 
d l  t  m ass /m ieć  mogących aby się w Kancelarj,  hipo­
tecznej podpisanego Reienta w W arszawte przy ulicy Miodo­
wej w gmachu Rządowym eayslu.ącej, w dnu. 1 Sicrpma (n.s.j 
r  h stawili i pretensje swoie d o > w e„ la rz a  zameldowali.—  
Warszaw,! d. 12/24 Lipca 1846 r.  M a s t o u s k i R . K f .
ASAtmm iAA Jest  do sprzedania z wolnej ręki DOM z Ogro* 

dem i gruntem, 3 fronty maiącym, naprzeciw 
Ogrodu Ohma Nr 3112, przy którym pół war- 
tobicj zostać może, na lat 2, z procentem pra­

wnym. Wiadomość przy ulicy Dzielnej pod Nr 2374, naprze­
ciw* Domu Inkwizycyjncgo, u w ła ś c ic ie l a . -  Tamże iest do

sprzedania GLINA. 0ą Kościoła Sgo Alexandra do ro-
D n ,a 2 2 b.m ladąc A eą  o f i O B , A Ł , i A ,  z białej

ra tek  Czerniakowskich, 7. gii.ę* ’ J
skóry, z cyfrą A. K., w której znajdowały się oz u,, e dro­
bnostki Damskie, mianowicie: Scy zoryrzch Wstąr.k, etc, zł. 
8. Łaskawy Znalazca zechce oddać do domu przy ulicy 
Zielnej pod Nr 1414, za nagrodą zł.

W' mieszkaniu moiem przy ul,cy Rynek Starego 
Miasta pod Nr 67, na 3m piątrze od tyłu, Usku­
teczniam NAPISY na Szyldach rOZmaitemi cha­
rakterami; z czcin mam honor Szano: Osobom

Interesowanym rekomendować, J> Si

Licytacja RUCHOMOŚCI po Mikołaja Kmtzlaiisktm, dymi- 
sjonowanyro Podpułkowniku Wojsk Cesara: Ross;, z polecenia 
Sądowego, odbędzie się w dniu 17/29 Lipca r. b. od godz; 9 e j  
z rana, przy ulicy Żabiej w domu pod Kr 950 B, gdzie w y­
przedane zostaną; Garderoba wojskowa i cywilna, Bielizna, 
Zegarek złoty cylindrowy, Międź kuchenna i inne rzeczy.

Andrzej /'Filiiam , Reient.
Na żądanie pełnoletnich 1 pełnomocnika Sądowego nieobe­

cnych SSrów niegdy Daniela Filleborn, w domu przy ul; Miodo­
wej pod Nr 4 9 1  położonym, sprzedane zostaną drogą publicznej 
licytacji przed podpisanym Reienlem w dniu 16/28 Lipca r. b« 
i następnych, dni zawsze o godz: 4  po południu, rozmaite Rucho­
mości do spadku po tymże Danielu Filłeborn liależącc, lako to; 
Meble, Bielizna, Pościel, Faians pruski w rozmaitych wyrobach, 
Bursztyny do faiek, Zegarek złoty i inne kosztowności* kilka­
dziesiąt par Szelek gumielastycznych, Książki i inne rzeczy, za 
gotowe w monecie płacić sięmaiąee pieniądze. MasŁowskt^W. 

f fl  Jest  do sprzedania BRYCZKA mała, jednokonną,
rfj/.  bardzo lekka, mocno zbudowana, na rysorkaeh art- 

gielskich, tak na przodzie lak i na tyle, z skrzy­
dłami, za pomierną cenę. Wiadomość pod Nr 1076 przy 
ulicy Królewskiej, u Tyslera Siodlarza.

Na żądanie SSrów obecnych i pełnomocnika Sądowego nieo­
becnych, w skutek upoważnienia J W . Frezesa 'l ’ryb! Cyw; Gub; 
WarszJ, pod d. 1 1/23 Lipca r. b. do Nru 5^17 wydanego, podpi­
sany Reient, we wsiKomiia Okrę; i Gub: Wasjsaws:,na Plebanjl 
ożyli Probostwie w tejże wsi sytuowanym, d, 18/30 b. m. o gotU: 
10 z rana, sprzedawać będzie przez licytację, z pozostałości po 
Kiędzu Kazimierzu Markiewiczu, Proboszczu Parafji <foonnsa, 
Garderobę, Bydło, Konie, Trzodę chlewną, W ozy, Bryczki, i 
różiie sprzęty gospodarskie, za gotowiznę zaraz po przybiciu 
płacić się winną. Tac (ii Jłr&o&owski, R.O. i M. W.

\V Drukarni J .  Kaczanowskiego pod Nrem 843 w domu 
Kler ta, dostać można KA R TEK do MELDUNKU, stałych i 
niestałych.

Blisko 4ry tygodnie czy to przez zostawienie 
/ r  W  Kościele lub upuszczenie na ulicy, zgubioną 

k o  stała KSIĄŻKA od Naboż eristwa pisana, wskó- 
r(, brązową oprawna, 7. oznalyą lit: A. P. r. 1842.f 

Łaskawy Znalazca raczy takową oddać do właściciela pod Nr 
991 przy nlicy Krochmalnej, na Im piątrze mieszkalącego, co 
pomimo wdzięczności, otr/.yrna nagrodę, ieżcli tego będzie 
żądać.

J a  niżej podpisany, właściciel domu w Pradze przy W a r ­
szawie pod Nr 376 sytuowanego, i Ogrodu Nadwiślańskiego 
w tymże domu Znajdującego się, zawiadamiając: iż gdy w la­
tach poprzednich a nawet i w roku bieżącym, zdarzało się ,  
iż Osoby niektóre z moiego domu, i na mój rachunek, a nawet 
zamoiemi iakoby kwitami poważały się W YBIER AĆ 7, handlów, 
i z rozmaitych Fabryk Towary, Trunki i różne przedmioty, 
oczem ia żadnej nie miałem w iadomości; przeto ostrzegam 
niniejszem wszystkich w ogólności, i każdego w szczególno­
ści, kogo to dotyeżeć może, iżby nikt cokolwiekbąć na rachu­
nek mój, lub Za moiemi iakoby kwitami, nikomu nic wyda­
wał, gdyż co tylko może mi być potrzebnem, sani osobiście, 
lub też za przysłaniem w gotowiźnie przypadaiącej naleiyto- 
ści pobieram; w razie zaś przeciwnym, żadnej na siebie ni«- 
przyjmuię odpowiedzialności. Mateusz Rawicz Kosiński.

7A. 13,000 iest do wypożyczenia na lszą hipotekę 
jl, Donui tu w Warszawie. Wiadomość w właściciela 

donut Nr 7S7 przy ulicy Elektoralnej,  od (podz: * 
do 5ej a południa, powziąść można.



dzierżaw ę do wypuszczenia. Życzący sobie, może po obej­
rzeniu na gruncie, zg ło s ić  się do P. Emanuela Possarl pod 
Nr 158 p rzy ulicy G ołębiej w W arszaw ie, u którego o u-
sie godę u łożyć można.

PO W Ó Z  używany, lekki, iednakze mocno son­
dowany, zdalny do miasta i podróży, z wazyst- 
kiemi rekw izytam i, iest do sprzedania pod Nr 
778 przy ulicy E lektoralnej. W iadom ość u ta­

m ecznego Stróża.
Przechodząc środkowa Aleą w O grodzie Saskim, zgubiono 

wczoraj L « B > ' S i l ! T l i Ę ;  którą łaskaw y Znalazca raczy  
oddać za nagrodą do K sięgarni J. G liksberga w domu W . 
Seid lera , naprzeciw OO. kapucynów , na lm  piąlrze.

Jan N en tw ig , poleca się Szan: Publiczności stroieniem FO R - 
T E PJA N Ó W ; oraz leżeliby kto z Osób życzy ł solne zamó­
w ić  na w ieczory do grania, z chęcią najw iększą przyjmuię.
Mieszkam przy ulicy Chłodnej pod Nr 91 1 .

W  tych dniach zgubioną z o s t a ł a  KSIĄŻK A do
Nabożeństwa; na okładce tej książki b y ły  w y ­
ciśnięte litery Ł . Z. Szanowny Znalazca raczy 
takową oddać do Drukarni K urjera, a zostanie 

wynagrodzonym , ieżeli tego żądać będzie.
SK L E PIK  na wiktuały lub inny proceder, z Stancją, G ó ­

rą, Komórką na drzewo i P iw nicą, iest do naięcia każdego  
czasu pod -Nr 897 przy ulicy Chłodnej. W iadomość w Szyn- 
kowni.

W e wsi Jaw orznie, 3 w iorsty od Białogona za K ielcam i, 
w każdym czasie dostać można W A PN A , korzec po z ł. 2 gr. 
15; oraz Ołow iu, C eg ły , i Dachówki karpiówki. Z głosić się 
do Dyre^ftka K opalni, E . Krumpel.

Przy Aiei Nr 1726, są dwie OFICYNY osobne, do naięcia, 
w każdej po pięć Pokoiów , po Kuchni, P iw nicy, Stajni z sy ­
paniem, po Górze i W ozow ni, rocznie lub pół-rocznie; bliż­
sza wiadomość tamże.

K O CZ dawniejszego fasonu z fordekiem , św ie- 
żo odnow iony, iest do sprzedania. W iadom ość  
u Stróża w domu X X . Bazyljanów przy ulicy  
M iodowej Nr 485.

| \  DOBRA ZIEM SKIE i Miasto ZAG Ó RO W O , w b. G u -j  
• zbernji K alisk iej, w Pcie Konińskim, nad rzeką sp ła w n ą '

nic i rozebranie M aterjałów z rzeczonej Szopy, to iest R s i . 
57, a wadjum Rsr. 12, i koszt ogłoszenia Ilsr. 2.

Ł  u b k o w s k i.
Lat kilka temu, przybyw szy z zagranicy, otw orzyłem  ZA­

K Ł A D  FR Y Z JE R SK I przy ulicy Krako:-Przedtn: pod Nr 411, 
i lam ciągle będąc naszczycany względam i Szano: Publiczności, 
takowy bez przerw y prow adziłem ; lecz uważaiąr, iż tenże 
obecnie nie iest dostatecznym do pomieszczenia Osób w nim 
byw aiących, otw orzyłem  drugi taki ZA K Ł A D  przy ulicy Bie­
lańskiej w domu W . Bruna pod N rcin466, wprost domu dawniej 
M ikulskiego; gdzie urządziwszy SALON do strzyżenia i fry ­
zowania w łosów , mam honor takow y polecić łaskaw ej Publi­
czności, że i w tym lokalu tę samą cenę pozostaw iłem , iaka 
dawniej przeżeranie w Pismach publicznych ogłoszoną była. 
Nadmienić mi tu wypada, że w Zakładzie moim znajduią się 
w szelkie W YRO BY FR Y ZJE R SK IE  tak męzkie iak i dam­
skie, iako to: Szyniony, Peruki męzkie i damskie, P ół-P eru- 
ki, Loki, i I. p., na sposób zagraniczny wykończone; oraz 
znajduie się znaczny zapas rozmaitych KOSMEIAKOAY , l a ­

ko to ; Pomad w szelk iego rodzaiu, O lejków , M akasarów, P er­
fum, Proszku do farbowania w łosów , i innych tym podobnych 
przedmiotów do upiększenia służących, które w najumiarko- 
wairszej cenie sprzedaią się. M aiąc w ięc nieplonną nadzielę, 
że Szano; Publiczność nie zechce zapomnieć o nowym Zakła­
dzie i łaskawem i względam i podpisanego zaszczycać raczy.

Adam Zaibtidzlii, F ryzjer.

f  M Ł O D Z I E N I E C  liczący lat 14 do 15, maiący chęć 
nauczenia się HANDLU, który będąc z dobrego do- 
mu może zostawać na swój własny sprawunek, iedynie śg; 

s  taki znajdzie miejsce przy ulicy Krochmalnej Nro 1108 *  
M  w Fabryce Porteru i P iw a Bawarskiego, J. G. Schae- 
a j  J e r  et C.omp:. ____

D o n i e s i e n i  e h o l e r y j n  o

7  KANTORU W E R T H E J M A
p r z y  u licy  M iodow ej w  dom u Jf ■ D yzm ańskiego  p o d  , filaram i.

, *■— "j- ------- - , - A
liW o rtą  położone, ze znacznym żywym  i martwym mwen- I

t a rz e n i ,  W ł a ś c i c i e l  sprzedać sobie życzy . M aiący clięć ? 
l  ich kupienia, zechce u d ać  się do Domu Handlów, go P a-(l 
ln ó w  R in g  i H erbst w W arszawie, który udzieli bliższe)? 
| )w 4tej m ierze wiadomości, lub do podpisanego W łaścic ie la  J 
| . w  W r o c ł a w i u .  d -  Jf'ejgel, a

^ Dziedzic Dóbr Zagórówskicli. f

L e k a r z  Miaslt) tirszawy, Ryntucki,  p rzen ió s ł  swe  
mieszkanie pod3Srił4ó przy ulicy JNowe-JMiasto, w d o -  
m u W .  Adwokata f f  ih/itego.

N aczeln ik  R artcrlarji Banku Polskiego.
Podaie niniejszem do wiadomości publicznej, że przed D e­

legowanym  U rzędnikiem , odbędzie się w dniu 1 5 /2 7  Lipca 
r.*b. o godz; 12 w południe w Kaucelarji Banku P olsk iego, li­
cytacja głośna in plus na zakupienie i rozebranie SZOPY dre­
wnianej, w maiętności Powązkach,za rogatkami Powązkowskie*  
asi ercystuiącej. Prefium Csci do licytacji in plus na zukupie-

nabyć
zna. Osoby na Prowincji zam ieszkałe, życzące mieć Losy  
nadesłane, raczą się franko zg łosić , a la  za akuratność w od ­
syłaniu zaręczam. .

t D. 20 b. tr. w południe, w Łazienkach K rólew skich,
> - ; . „ u . i .  c n r z K  A mniara mordkę biała, nrzez łe -

USZy

s  U .  I » .  i r .  w  p e . u w . y ,  . .  -   . „ „ „ . w , ,

J7 ~ 4  zg inęła  SUCZK A, mamra mordkę białą, przez ł t -  
r -  JĄ bek duży b iały znaczek, łatki kasztanowate, uszy 

długie. K toby o takowej m iał wiadomość, zechce udzielić  
pod Nr 413 B, w domu W . L essla, na dole po prawej ręce.

Dziś rano ciep ła  stopni 14. W czoraj w południe 21.
T E A T R  ROZM AITOŚCI. Dziś w tym Teatrze nie ma w ido­

wiska.—  Jutro, 6 ly raz Córka Skapca, i ....
Juli o w handlu M ajew skiego  przy ulicy Bednarskiej, na Śnia­

danie: Befalam ot, Polędw ica, Comber, Pieczeń bara u*a i cielęca, 
Stkab z k a p o tą , Zrazy z a w i j a n e  z kaszą tatarcz:^ K apłonki, K a­
czki, K urczęta, Raki, Kalafiory. Obiad: Barszcz z kiełbasą, 
R osół, Sztuka m ięsa,Nóżki i M uszczki cielęce,P ieczyste,B udyń.

Do dzisiejszego Kurjera dołącza się CZEŚĆ DRUGA Pro­
spektu nn PAM IĘTNIKI DEKARZA, pisane w epoce od roku 
1770 do 1830 r., przez Alex: D u m a s ,  Autora Hr. de M o n t e  
C h r i s t o  i wielu innych dzieł pięknej Literatury.


